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PRENUMERATA: miesięcznie IŁJ»I mk.. * odnoszeniem do domu, na prowincji 14.000 mk. CENY OOLOSZEA: za 1 wiersz milim. lub jafj rrtejaoe na 4^j stronte mk. 600. Ogłoszenia xa-
KranJ.-znych llnjl okrętowych o 100 proc. drożej. Cyfrowe i bilnase o 50 procent drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowo 300 rak. Ogłoszenia zamiejscowe I w numerach świątecznych 

I pośw lątecznych o 25 proc. drożej. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty Instytucłl prywatnych I społecznych w k ronłce podlegała opłacie ! 

Wyjazd 
p. Prezydenta 

Rzeczypospoli
tej na Pomorze 

Ortefdaj to i est w niedziele 
wleezdrem p. prezydent Rze
czypospolitej wyjechał na Po
morze. W ciągu szeregu dni 
zawita do tamtejszych miast, 
u nawet I do wsi, by osobiście 
zetknąć sic » ludnością, mówić 
jej o Polsce I poznać jej zapa
trywania oraz potrzeby. Ta 
podróż wiec zacieśni węzły 

, miedzy Rzeczypospolita, a zie
miami zachodnio-północnemu 
powróconemi Polsce przed 
trzema z górą laty. 

Nie potrzeba tracić zbyt wie 
hi Słów. by tłomaczyć polskie) 
opinji publicznej znaczenie doi-
niosłe takich podroży prezy
dialnych dla zrastania poszcze
gólnych ziem polskich w ca
łość, dla konsolidowania się 
państwa i dla pokierowania 
polską opinją publiczną. Im 
Więc lat odzyskanej niepodle
głości znaczymy w naszym 
kalendarzu dziejowym, tern w I 
docznlejszem staje się zadanie 
każdego funkcjonariusza Rze
czypospolitej. Jak p. minister 
skarbu czuwa nad gospodar
stwem dóbr materialnych, któ
re posiadamy; Jak p. minister 
wolny dozoruje armii 1 jej war-
fc»Sc» kojo we i, opartej t« tk» 
bi-ej organizacji I na dobrym 
sprzęcie wojskowym; Jak p. 
prezes ministrów ma obowią
zek doglądania, by cała machi
na rządu wykonawczego dzia
łała jak najlepiej i z jak naj
większym pożytkiem dla pań
stwa* tak samo p 
Rzeczypospolitej, będą 
wym symbolem całości, może^ 
jeżeli zechce, a nawet powi
nien /kształtować oplnję publi
czną polską. 

Biada człowiekowi, jeżeli nie 
posiada woli. i to sprawnej, 
sprężystej, konsekwentnej! Po 
dobnie blada narodowi, jeżeli 
nie wyrobi w sobie-takiej wo-i 

Czy wszystkie banki dewizowe 
zostaną dewizowemi? 

Co one dają państwu wzamlan 
za swoje wielkie korzyści 

Jak OM Informują, onegdaj' KO. który nie tylko będzie odpo 
dn. 22 b. w. u p. ministra skar- j władał speclałnym dla takich 
bu odbyła sle narada w sprawie i banków warunkom, lecz takie 
banków dewizowych. 

Posiadać prawa banku dewi
zowego — to wielka koncesja, 
która daje niesłychane korzy
ści materialne. 

Otóż postanowiono. bv w 
przyszłości tylko ten bank po
siadał prawa banku dewlzowe-

bedzłe ponosił na rzecz skarbu 
specjalne świadczenia material
ne, lak przejmowanie na siebie 
części bonów złotowych I t d. 

Kto tych świadczeń nic soeł-
ni. utraci prawa banku dewizo
we*©. 

Itozpawszechnlenle złotego polskiego 
Ce? w i e on obowiązywać w stostinfcacn n\»«zv 

prywatnymi? 
W nadchodzący Piątek, dnia | rami gospodarczemi w spra-

27 b. m. — Jak dowiadujemy j wic zobowiązań w złotych pol-
słe — w ministerfum skarbu od- i skicli. pomiędzy stronami ory-
bedzie sle konferencja ze sfe-J watuemi. 

Rezerwiści rocznika 1C*6 i i wkrótce 
zostaną powołani na ćwiczenia * 

Ćwiczenia szeregowych re- |wc właściwym okresie trze-
zerwy rocznika 1897 dobiegają cim, już w okresie ćwiczeń, 
kotka. i przeznaczonych dla szerego-

Pnia 14 maja r. b. rozpoez-1 wych rezerwy rocznika 1896 -
nie się druga serja ćwiczeń dla J winni złożyć do dnia 5 maja 

w P. K. U- odpowiednio udoku
mentowane podania. 

Ewentualne uwzględnienie 

Dramat samobójczy studenta 
Straszny wypadek, czy akt rozpaczy 

Oficer rezerwy, student wyższej uczelni, 
zabija się w obecności trzech K olegów 

(Od naszego korespondenta. Warszawa, da. 24 kwietnia). 

szeregowych rezerwy roczni
ków: 1896 1 tych szeregowych 
z r. 1897, którym odroczono 
tCfffiin ć * iezen ćt> następnego' prośby nastąp w tych wyp«,3* 
Iłowołania. 

Nadto szeregowi rezerwy ro 
cznika 1895, którzy są z zawo
du rolnikami i prowadzą gospo
darkę rolna własną, dzierżaw
na lub też swoich rodziców czy 

, dziadków, a którzy, ze wzglę-
prezydent \ ,j6W gospodarczych, pragnęli-

z v " ' by odbyć łwlczenla, zamiast 

kach przez przesłanie Imiennej 
karty powołania. 

Drugi Jikrcs ćwiczeń trwać 
będzie do 7 lipca r. b. 

Rezerwiści, którzy \* opóź
nionym terminie przybędą na 
świeżenia lub też wogóle nie 
stawią się do ćwiczeń, będą 
podlegać ustawowej karze. 

P*niąz odprawi! mszę iw. na tateotię 
dziennikarzy polskich 

RZYM, 23. 4. (PAT). Wczo- polski przy Kwrrynafe. Zalekki, 
wydal wczoraj obiad na czieść 
dziennikarzy polskich. Obecni 

in. ze strony włoskiej 

raj rano dziennikarze polscy by 
li obecni w Watykanie na Mszy 

nMM e whTi* w - ^Prawionej„na ich inten- byli ni. 
^ A„«,IU i CK osobiście przez Papieża. Po | podsek 

Dzisiaj o godzinie 2-ei 1 pół 
nad ranem, w mieszkaniu Inży
niera Kazimierza Zaniewskie
go przy ulicy Marszałkowskiej 
33, rozebrał się zagadkowy dra 
mat samobójczy. 

Sublokator pp. Zaniewskich. 
25-letni Stanisław Starczew
ski, słuchacz II roku wydziału 
leśnego przy Szkole Głównej 
gospodarstwa wiejskiego, ofi
cer rezerwy, wystrzałem z re
wolweru systemu Braunimc po
zbawił się życia. 

Według zeznań portiera Star 
czewskl powrócił do domu 
wraz ze swoim współlokato-
rem oraz dwoma Innymi kole
gami, również studentami, o go 
dżinie 2-ej po północy. 

— Wszyscy czterej udali się 
na 1-sze piętro, gdzie Starczew 
skl zajmował pokoi, leżący aku 
rat nie nad moiem mieszkaniem 
— mówił portjer. Mimo spóź
nionej pory, najwidoczniej nie 
kładli się spać, słyszeliśmy bo
wiem nad nami odgłos żywych, 
przyśpieszonych kroków. 

— Nieco po drugiej rozległ 
się na górze ogłuszający huk, 
na podłogę zaś padło coś cież-
Wew. W chwile potem przy
biegł jeden ze studentów z za
pytaniem, gdzie mieszka lekarz 
— zakończył portjer. 

Udajemy się na górę. W 
przedpokoju zastajemy przed
stawiciela policji oraz fednego 
z kolegów ś. n. Starczewskiego, 
którego pytamy ó przyczynę 
śmierci. 

— Starczewski był w laknalle 
pszym humorze. Calv wieczór 
spędziliśmy na mieście wspól
nie. Podczas tego zmarły ani 
razu nic zdradzał Jakichkol
wiek objawów zdenerwowa
nia — mówił nam kolega zmar
łego. 

— Po przyjściu do domu 
Starczewski wyjął rewolwer 1 
począł nim manipulować. 
Chcąc nam pokazać działanie 
bezpiecznika, przyłożył broń 
do prawej skroni. W tym sa
mym momencie padł ogłuszają
cy strzał I Starczewski zwalił 
się na podłogę. Kula przebiła 
skroń i utkwiła w kości. Jeden 
z nas został przy samobójcy, 
dwóch udało sle szukać pomo
cy. 

Śmierć nastąpiła w klika mi
nut po strzale, tak, że przynie
siona przez lekarza kamfora o-
kazała sle zbyteczna". 

Zaglądam do pokoju, w któ
rym rozegrał sle dramat Pół
mrok. Łóżko I otomana oraz 
biurko w nieładzie. Na odsu
niętym na bok stole butelka 
wódki I Wika kieliszków. 

Na podłodze przy biurku le
żą sfttnMte r*»rzykfjrte w t o 
ki Starczewskiego, oddane 
żakiet I spodnie w paski. Sztyw 
ny kołnierzyk I koszula — roz
pięte. Kałuża krwi. 

Zwłoki pozostaną do czasu 
ukończenia śledztwa. 

Starczewski pozostawił po 
sobie matkę, wdowę, zamiesz
kująca w Płocka. 

Rosjanie warszawscy 
protestowali onegdaj przeciw gwałtom 

bolszewickim 

na historia8i^hlstoTfer AntlH N c osobiście prze* Papieża. Po \ podsekretarz stanu w mln.jspr.l 
na mstorja i historia A"^-1 m s z y d z i e n n | k a r M byli przyję-i zagranicznych Vassalo, fszef! 

ci przez kardynała Qasparri'e-1 biura prasowego Giannlni i'pre My upadliśmy jako państwo 
pod koniec ośnmastego wieku, 
ponieważ nasza wola zbioro
wa, nasza wola narodowa by
ła w zupełnym zaniku. Nato
miast Anglja. poczynając od 
panowania królowej Elżbiety, 
święciła stale wielkie triumfy 
polityczne 1 gospodarcze, ła
mała wszelkie przeszkody, wy 
chodziła zwycięsko z wszyst
kich opresyj właśnie dzięki 
skrystalizowaniu się silnej, je
dnolitej, konsekwentnej woli 
narodowej. Wie o tem zresz
tą najlepiej p. Wojciechowski, 
•jdyż spędził w Angljl całe la
ta i przypatrywał się zbłtska 
temu narodowi. W dziedzinie 
wvr.ibianla woli narodowej p. 
prezydent Rzeczypospolitej ma 
nrzed sobą duże pole działa
nia właśnie podczas takich po-
dróżw iak obecna. Żywe sło
wo ? ust p. prezydenta może 
zdziałać wiele, jako wskazów
ka programowa, zachęta, roz-
'-az pracowania dla Ojczyzny. 
To też cala Olczyzna bierze 
•.idzlał w podróży, którą p. pre
zydent wczorai wieczorem 
nodiął PO Pomorzu. 

Sudżet złożony bę
dzie Sejmowi 30 

kwietnia 
Mnister skarbu r>. Grabski 

wystosował do marszałka Sej
mu p. Rataja list, w którym za
wiadamia, że budżet na r. b. bę
dzie złożony Sejmowi dn.-30 
ifrittni* w - -

go. Przyięćie trwało godzinę. ' zes związku dziennikarzy wło-
RZYM, 22. 4. (PAT). Poseł, skich Barzllai. 

Dziennikarze warszawscy 
u Mussolinlego 

RZYM 23. 4 (PAT). Mussoli-
ni przylał wczoraj dziennika
rzy polskich, wobec których 
podkreślił tradycyjną Drzviaió. 
łącząca narody włoski i polski. 
Redaktor Rosner, odoowiada-
jąc. zaznaczył, że akcia rządu 
włoskiego oraz osobisty wpływ 
Mussolinieto w sprawie uregu
lowania uranie Polski dobrze sa 
znane ogółowi polskiemu, któ
ry to stanowisko rządu włoskie 

bvłb podyktowane zarówno lo
giką rzeczy, iak tradycja, i 

Następnie senator Jabłonow
ski poprosił premiera o wyja
śnienie w sprawie projektowa
nej przez rząd włoski reformy 
wyborczej. Mussolini odpowie
dział: że projektowana przez 
rząd reforma wyborcza, pole
ga na zastoso-waniu zasady oro 
porcjpnalnoścl i ma nacelu siwo 
rzepie większości jednolite!, a 
przez to samo — stworzenie go zachowa we wdzięczne! mv 

mięci. Mussolini zaznaczył. że< rządów długotrwałych 
stanowisko rządu włoskiego' 

Nowe popisy krwawych katów 
Sn*bia. ka tollk6w w SruzJI 

PARYŻ 23. 4 (PAT). Havas 
dowiaduje sle. Iż sowiety zao
strzyły prześladowania katoli-
kóW-W OruzJl. przeprowadziły 

tam masowe aresztowania, oo-
zamvkalv kościoły i odmówiły 
prawa nrzvi.izdu na terytorium 
Gruzji delegatowi papieskiemu. 

Flota gen. Wrangla topnieje 
M e etrzyma pieniądze za sprzedane okręty 

„IURSYLJA, 22- < (PAT). 
Jak donoszą pisma, nota gen. 
WranSia uległa stopniowej h-
Ert&cjL J> ™&l*h ^ 7 -
narzy teł flery będzie wysla-

DoleJ 

nych do północnej i wschodnie) 
Francji, gdzie znajdą sposob
ność do pracy na terenach zni
szczonych. 13 okrętów floty 
będzie sprzedanych. 
tak 

Onegdaj Po południu w sali 
Muzeum rolnictwa 1 przemysłu 
odbył sie wiec kolonii rosyj
skiej w Warszawie celem za
protestowania przeciw prześla
dowaniu dostojników cerkwi 
prawosławne'! w Moskwie. 

Przewodniczył metropolita 
Antoniusz. 

Następnie przemawiali pro
boszcz cerkwi prawosławnej 
na Pradze, Teodorowlcz. adwo 

kaci Maslow I Nikołajew. pre
zes komitetu emigracyjnego 
Butcnko. oraz działacz soołecz-
ry Mperowskł 1 Inni. 

Uchwalono rezolucje, piętnu
jąca bofszewików i wzywającą 
świat cywilizowany do obrony 
patriarchy Ttchona. 

Wśród obecnych na wiecu 
widzieliśmy ks. arcybiskupa 
Roppa. 

Otwarcie muzeum wojskowego 
w Poznaniu 

POZNAŃ 23. 4 (AW). Wczo
raj w południe odbyło sie uro
czyste poświecenie i otwarcie 
ruizcunt wojskowego w Pozna
niu. Po przemówieniu dyrekto
ra muzeum majora Liskiego I ko 
mendanta korpusu gen. Raszew 
slciego doljonał poświecenia mu 
zeum ks. 4fcvb Dalbor. prv-»cm 

Uścisk coraz mocniejszy 

liczne grono zaproszonych KO
ŚCI zwiedzało bogate zbiory 
muzeum, na które złożyły sie 
rozmaitego rodzaju broń I amu
nicja, zbiory modeli, odznaki er 
derów. zdjęcia fotosrrafłzne, li
czne pamiątki obrony Lwowa. 
Poznania G. śląska 11. d. 

Rekonstrukcja 
gabinetu angiel

skiego 
LONDYN. 22. 4. (JvWX J»UI 

Mail", pomimo ciągłych detntn 
tl donosi, że należy ficzyć sle % 
ustąpieniem, a w każdym razk 
z rekonstrukcją gabinetu Booar 
Lawa. Lord Curzoa, który ae 
względu na zagłębie Ruhry I 
konferencję lozańską test obec
nie najważniejszym j ministrem 
nie należy do Izby gmin, co »• 
trudnią kontakt parlament* r 
rządem i wywołało joż kliki 
groźnych dla istnienfa gabinetu 
incydentów. Dlatego, w najniż
szym czasie gaWneł musł zo
stać uzupełniony przez 
woWych członków i Izby 
Chamberlaina lub rfcrna. 

ooDowtedzlatn BŚC 
swe nłepowo1 Izcnta 
LONDYN (Ag. W s c h . M ^ 

ważniejszy ustęp mowy lorda 
Curzona przetnąwfijąeego w 
sprawie konfliktu '* Zaftebia 
Ruhry brzmiał: 

„Jestem głęboko inwkonany 
1 wierzę, że gdyby Niemcy 
zgłosiły gotowość T.apłaceaia 
odszkodowań I oświadczyły, 
że zgodzą się na uslalenłe s a n 
przez odpowiednio dobraną t 
należytym autoryti tiem opa
trzona instalację pniityczną I 
gdyby równocześnU U propo
zycja zawktrała doi ładne ń w | 
raneje 00 do wysok ości 1 koa^ 
tymwwania odszkoc owaA. ńc« 
naby osingrtąć pewien postęp. 
Francja niejednokrotnie dala 
do zrozumienia, że zgodzi sh) 
na przyjęcie telprorozycjl. bej 
względu na to, czy propozyckt 
ta uczynioną z< 
Francji czy w 
zakomunikowałaby 
tychmłast swoim 
nym. 

BERLIN. (Ar 
otrloszonv «»zci 
wy lorda Curaoaa 
wet w sferach ni 
głębokie wrażenie 
na ta raz pferws: 
spraw zagr, 
Brytanii skonkrety: 
ki. na podstawie. 
pozycja niemiecka 
konfliktu nrzybały 

WARSZA 
WtWr tfa 

OOTOWSA 
M a n St 2 M h . «7SOO, 
rąWU LM. 

B«li> ZR5. 
BtrHn 1.] 

BRUKSELA. 22. 4. (PAT). 
(Havas). Liczba wojsk belgit-
skich w zagłębiu Ruhry ma 
być wkrótce zwiększona w ce

lu umożliwienia obsadzenia dal 
szych kopalń oraz podjęcia ści
ślejszej kontroli nad siecią ko
lejową. 

BERUN 22.41 (PAT). Sorą-
wozdanle 3 ł "** 1 ?*Ł 8 , v z , 5 

U * OWJai • j n a a p ^ a a a j y ^ " 

stwa podniósł sie w stosunku 
do ubiegłego tygodnia o 213 mli 
Uaoław aiacek. . , - -

Biskup zlikwidował strajk rolny 
LONDYN, 2? 4. (PAT). Plu- stał zlikwidowany dzięki Inter 

gotrwały strajk robotników roi wencjł biskupa Norwlck. 
nycH w hrabstwie Norfolk zo-

Okupacja opłaca sśtaj 
PUESSELDORF 23.4 (PAT). I kupowanym wydobyto MJTO 

Ho dnia 1 kwietnia na terenie o-1 ton weKla I 5.690 ton koksu. _ 
Trzysta lat temu ukazało siej pierwsze wydanie 

dzieł Szekspłra 

n 
Lon&m MKWO. 
H«w-Yark 4TS00. 
Pmsjt 31BS. 
Pr«g» 1420. 
Swmjcuja IZ3B. 
Wbde4 0.7tt 
Wloefcy M1& 

AtCIZ 
•rak Dyik- Want. leUJOt, 
BDHic nittiaiiwy faSoo*. 
Bank Psiak. pram. w Lirtmia Wał 
-~ lam. Fabr. Calom 4 

DnawB. i R 16001L 
Tow. Kap. WilU 

Dam r e w 
V a m . T« 
tmm. Do 
Waraa, Ti 

LONDYN 23. 4 (PAT). W 
Londynie i w Stratford on A-
ven odbyły sie uroczystości z 
okazji 300-lecia ukazania sie 
pierwszego wydania dziel 
Szekspira mm* keo owrtadol 

I aktorów łego teatru flenm-
ge'a I Condoira. Zaznaczyć na
leży, że potomkowie Henin-
ee'a i Condoira wzięli udział w 
uroczystościach. 

FryC _. 
Lilpop, Rau I Lgcy. 3000Of>, 
O»trowicck!e 170000. 
K. Rndilcl i S-ka 112500, 
^Uracaowfce" IOS00. 
„Zawiercie" Soooooo. 
^Żyrardów" 4S00OO0. 
Ł J. Borkowtki lSooo. 
B-aa Jastkowsey SJOO, UWB, 
Pocisk 1*000. I 
Warn. Tow. H. I tatf. IBO, 
Polaka Natta2poea.( 
Csaałocice 330000. 

Ca*aWd'i 
Modmiow 4KM00. 

pom, 
1 

Ł. 
Polbal SOOo. 

U » « ł o w t e . t n \ P ^ H y OBM, 

j J 



Plac Saski w Warszawie 
przywdziewa odświętną szatę 

Kiedy kslqłq Jflul pokona bizantyjskiego wn oka? 

Ukończenie- prac kolo nomnl-
ka ks. .ló/eia Pophilou^kiijffo— 
wobec troracci ollarnasci War
szawy — taUJc na czas d ^ 
prowaoznne do celu. 

W ostatniej inf niClI OniV 
wnłvw na nosiem rohót bed/Je 
ITIUI!•"> sionce \\ it» -cimc. 
NiLDfiKtul.i nioj,'Nil)v onóżnlć. a 
w każdym razie bardzo utru
dnić wo^ą/zo/uja na,ulj toj ,>a-
skim iłfa 

P r» 
bohatera, \vv^nu^«i^v.sic z i 
koltiniTiuly 'Pftfttcn^ Saskiego, 
staję oko w oko z zaleffaiacvin 
Mae mborcin. narzuconym 

.Warszawie przez Aloskwu ia-
kr. pictuo pohańbienia stolicy 
Polski. 

Nkdv innie ten przepyszny. 
stromy budynek bi/.aniyisiu nie' 
wydawał sie tak wstrętnym, 
iak .obecnie. Wszystkie o z y . 
które i uwielbieniem podnoszą 
sie ku pomnikowi ks. Jozefa. 
uporczywie zwracała sio n.'-
prz^ciwko; cdvbv wzrokiem 

'moina rozrzucić kamienie, so-
hór; dawno uiźby nie istniał 

ł j y wvirlnda najbliższe 
tlej poi^Tia* nałae Saski, Znisz 
czojjc i odrapane ściany i kolu
mnada. a Szkoda, że nl.c,pctmv-

ilćff wcieSnlejI Ogee-&lanoV 

nie cala nadzteja w dekoracjach 
n. Drabika. 

Opodal nod uderzeniem mloUpolUei wviesjhał nocy dzjslel-
tówM kwL kUoiów, rozoadaialszej z Warszawy, udalac sie na 
sie skwerki, otaczające sobór j zwiedzenie Pomorza, 
w czterech rairach Dlacu. Od | Wyjazd ten, komplikuje Donie-
strony uL Wierzbowej i ul. Krń kad rozwiązanie przesilenia 
Icwskief znikły już źekzne^jarJamentarneigo, 

Według zamierzeń Pierwo
tnych miało sie ono zakończyć 
w ubić (Są .sobotę. Okoliczności 
niezależne od twórców nowel 
większości. nrzedewszvstkiem 
rozmowa ogrÓJcowa, jaką od
byli ze sobą PD. Witos I Dabskj 
w odwieczerz sobotni, spra
wiły, że termin ten uległ zwło
ce. Zwloką ma not rwać na ra
zie do poniedziałku, do aproha-
ly jaka plenum klubu niastow-
ców ma dać układowi i prawi
ca, dopiero PO lvm akcie na
stąpi sfinalizowanie przesilenia 
Parlamentarnego I wdrożenie 
przesilenia gabinetowego. 

W warunkadl normalnych 
przesilenie gabinetowe oowsta-

Obecny gabinet ma przed sobą 

Jeszcze parę dzionków żywota 
Sroga opozycja chce go zgładzić 

listownie 
("*»*). Prezydent Rzeczyno-je na skutek zesnmowanla oo-

s/taehety I waiłe krzewy. 
Poza drewnianem ogrodze

niem., na miejscu rozebranej 
vl7wflMicv iołnierze ładjiJą o-
stalnie ogromne bloki kamien
ne na efe/arowe samochody. 
W v f <Rf jjjwii stad tia Dole Mo
kotowskie. 

I fas,id.a pałacu Priihlowskle-
KO ożywiła ule. I tam robornl-
cv. ruch. *tuk miotów. Plac Sa
ski przywdziewa odświętna 
szatę. 

Ani widzowie, ani robotnicy 
nie umieliby może powiedzieć 
pięknym frazesem, lak wielkie 
dzieło dokonywa sie w Ich fr
ezach I Ich rekami. Lecz wszys
cy czują niezawodnie łedno I to 
samo. Warszawa cieszy sie. 
Warszawa Interesnle Me oomnl 
kiem Wodza, który z domu nie
woli wrócił do nlepodledłej Oj
czyzny. 

Radosna nraca wre na nłacu 
Saskim. Szczęśliwi, którzy la 
pełnia, którzy na nla patrzą I 
ktńrty z nia współdziałają. 

Od 29 kwietnia do 7 mała 
zaprowadza się 

dwunastagodzinny dzień pracy 
gdzie? w policji warszawskiej 

Ze względu na uroczystości 
w pierwszych dniach maja r. 
b . komendant policji zarządził 
dwunaslagodzlnną służbę od 
duła 29 b, m. do 7 maja włącz-

,nie. 
W dniu 30 b. m. o godz, 5-eJ 

p. p.sodb"edzie sic przegląd od
działów policyjnych, w myśl 
ustnych dyspozycji na placu za 
parkiem Zygmuntowskim na 
Pradze. 

Komendant oddziału konne
go zestawi na dzień 1 maja I 
do praetjla/Ju w dn. .30 kwiet
nia, przeszkolony szwadron z 
trzech plu-tonfiw. 

."Komendant rezerwy wybie
rze 1 ustawi na dzień I-go ma

ła tudzież do pneglądii w dniu 
30 kwietnia szwadroij rowe
rzystów z podziałem na patro
le 1 plutony jak w oddziale kon 
nym. i 

Rowerzyści mogą *nłeć afcsel 
bandy (jak w oddziale konnym). 

Po przeglądu szwadrony 
konny i rowerowy mają być 
uzbrojone w karabiny krótkie, 
zaś komendanci kompanjl I 
plutonów — w pistolety prze
pisanej służbowo wielkości. 

Szkoła występuje w oddzia
l e automobilowym. 

Ho każdej kompanii będzie 
przydzielony Jeden ni tesy hiok 
ejoiiarjusz s łużby Me*acze!. 

szczególnych uchybień i ntedo-
inagań rządu I wysnucia stad 
przez narlament konsekwencji 
wyrażającej się w votum nie
ufności dla rządu. , Nasteouie 
wtedy dymisfa I przesilenie ga
binetowe. 

Takt normalny wypadek obe-
ci le nie zachodzi. 

Twórcy nowel wiokszoSc! 
wybrali na obalenie rządu dro
gę fmia. 

Postanowiono rzecz załatwić 
listownie. 

Powiadomi sio marszałka Se i 
imi o utworzeniu nowel wię
kszości z nrn&ba.. ahy w siKisóh 
odpowiedni siniwodowat dymi
sje eabinetu. 

Tymczasem formalności w 
klubie plaslowców spowodo
wały opóźnienie, zanowłrdzla-
ny za.ł wyiazd prezydenta Rze-
czynosnollttfi na Pomorze rzecz 
skomplikował. 

Czterech bandytów uciekło 
z olezterUa jnoKotoooshlego 
Siekierami zarąbali trzech 

dozorców 
Żadnego dotąd nie schwytaną 

Cała polkja na nogach 

(Ttłotano* i WaraaaWy dnia 2$ łppiatafa) j 

Rada Ligi Narodów odrzuciła 
pretensje kowieńskie 

Litwini „grożą" odwołaniem sit? do 
ogólnego zebrania Ligi 

OfTNEWA. ZA. 4. (PAT), —Ida przyznanej Jej części strefy 
Dziś dhyło się publiczne posic 
dzenie Rady Llal Narodów, po
świecone sprawie polsko-litew
skiej. Ze strony polskiej u-
czestnlczył w posiedzeniu p, 
Askcnazy. 

Hymans wygłosił sprawoz
danie, stwierdzające: prawi
dłowe wykon*anle przez rząd 
polaki uchwały Rady Ligi Na
rodów w sprawie zniesienia 
strefy neutralnej, oraz ostate-

neutralnej. oraz -protestując 
przeciw uchwale konferencji 
ambasadorów, jako nieważnej, 
a uznanej przez Lilwg za bez-
pra*vna j gwałcąca suweren
ność Rosji, 

Deleaat polski Askcmzy 
stwierdził bazzasadność oskar
żeń przeciw wykonaniu uchwa 
ly Rady przez Polskę. 

Po ponownem wystąpieniu 
Galwanauskasa I replice Hy* 

tzne załatwienie sporu polsko-, mansa. Rada przeszła do po-
l i tewskleso. ą Wileńs?Ci;yznę r?ądkH.dziennes:o nad protes-
praez uchwalę feonłerbncjl am
basadorów z dnia 15-KO marca. 
• Oalwanaii^cas wystąpił w 
ŁTwałiownem przemówieniu 
pnec iw raportowi Hymansa, 
ponawiając oskarżenia prze
ciwko Polsce z powodu obję-

tem delegacji litewskiej i przy
jęła jednomyślnie do wladómo-
jk'1 raport Bymansa. 

Oalwanauskas zapowiedział 
odwołanie się Litwy do przy
szłego ogólnego zgromadzenia 
Ll«l. 

się jak bracia, 
się jak żydzi 

PARYŻ 27. 4. (PAT). - Kar-
dvnal i'n;Mv.>|. biskup Orlea
nu. \\yą(Oisowłit-v«b«rnia odpo
wiedź hi ukóMt* n i s t o ó w 
Ko!oiijL Mouaileru i Pocldcr 
bomu, W l-ćt^-ym ' pfskMpi \vy-
«(epnia nrzeeiwko traklatowi" 
wersa'skien?u. 

Kavdyual ^ToucJiet zauważa 
w swt-.i oJrrjwieclzt. ?e Jest rze
czą iHc-Jnrjii^ze^alną, żeby 
Niemcy, in linkos^mlu spusto
szeń we l'rancji i lieigU oraz 

po pozostawieniu ruin w tych 
krajach mogli nie być pociąga
ni do odpowiedzialności. Niem
cy powinni zapłacić odszkodo
wania, które zapłacić mogą. 

Kardynał lest ożywiony, tak 
samo jak biskupi niemieccy, 
prairnienicm pokoju i brater
stwa ludów, uważa Jednak, że 
braterstwo ^ aTO*« ^ e doko
nać na POT stawach sprawiedli
wości, nieodzownej dlarutrzy-' 
mania trwałego pokoju. 

Wy:ieczka dziennikarzy poSsklch 
w rzymą ¥ 

Na cześć pości ólS; a 
wielka rewja faszystów 

RZYM. 2A 4. — PAT. - W 
przemówieniu swem. wvgło-
szonem wczoral w czasie uro
czystego przyjęcia, wydanego 
przez stowarzyszenie dzienni
karzy włoskich na cześć dzien
nikarzy polskich poseł Jabło
nowski zaznaczył miedzy Inne-
mi, że dziennikarze polscy 
przybyli do Włoch nie PO to, 
aby zwiedzić tyjko zabytki 
wspaniałe! nrzeszlośct: lecz 
także na to, abv zapoznaft sie z 
wielkim wv*Ukiem Wioch, do
konanym po wojnie, aby boznać 
slłv | i prace Włoch nowych. 
Wioch odrodzonych. -

Poseł Zamorski zaznaczył. 
ze Włochy są iedynem pań
stwem, które nierylko zwyclc-

l. 

W dniu wczorajszym o 20-
iiii\uc i'*i nad ranem, crterei 
wfe*piowie. zatrudnieni w nie
karni wiezienia Mokotowskie
go, rzucili sic napie na pełniące
go tam sluzbe dozorcę, 37-le-
tniejTD Józefa Kurowskiego, 
ktureKD powalili na posadzkę 
kamienna ! udusiwszy wor
kiem, dobili uderzeniem siekle-
iv w tvł głowy. 

Lpcwniwszy sie, it dozorca 
nie żyie. zlirmlniarze ściaBneli 
mu L nóir buty i wvłilei;li na 
podwórze więzienne. 

Drugi mord 
Stfii'tcv onoc!al niekarni war

townik. 33-łetnl AttWHf5 t ao iń -
ski, insts ł zabity c łowtwJie-
kierv » glowe. przyczem ode
brano mu karaniu. Zbrodnia
rze zaciągnęli trupa do niekarni. 
gdzie DO raz wtóry zadali mu 
straszny cios siekiera w głowę. 
aż mózn roznrysnal sie dokoła. 

Uporawszy się z dwoma do
zorcami, ibóie nrtystftwill w?ie 
la z piekarni drabinę do muru 
od strony ulicy Kazłrnierow-
skiei i zamierzali przedostać sie 
na drwm stronę. Nagle lednak 
rasianil im drose trzeci dozor
ca. 26-lerni Henryk Rucińskl. 

Trzeci mord 
Widząc to. barrdvcł deli dort 

trzy strza.'v z /a^rabione^o ka
rabinu, kładąc dozorcę trupem. 

Nasienni*, suatcneli z nlebo-
siczyka płaszcz I, zahruwszy 
karabin, iuż bez przeszkód 
wdrapali sie no drabinie na mur 
więzienny I uciekli. 

Na odgłos strzałów, a potem 
dzwonków alarmowych, w wie 
z.ieniu 

zawrzało Jak w ulu 
Na plac przed piekarnią przy

biegli: inspektor wiezienia o. 
Marceli Dąbrowski, o, o. inspe
ktora avztlfti9łi6»i«rs2v dozor
ca, Zdfjsjffw; Szperlak I okofo 
ośftidJ"Hiwo'W : zamieszkałych 
tam dozorców, w tej liczbie 17 
pełniących warte. 

Nictwł0ctn(c { cutto fyŁt-
có w przes żuka la tervtolium 
wiczleniir bez wnoiiku. 1 

W, chw!|ę potenrp • 
Po kłłkimasta minutach P p V ' 

jechało pogotoi ie RatunlŁiłye^ 
pogotowie nolipyine. szw&roit 
połicipntńw na roweracb|V od
dział konuv. 1 

Według wskazówek. |*Fda.-
nycli przez komendanta JprJicjj, 
f. Ludwikowskiego. xay lnce 
Jego, p. Czvi)iowskieKO[ iraz 
naczelnika urz0du śledcz^g i. p 
Sanucnbcnra 
cyine podążyły 
kierunkach, a 

oddziały: |oli-
we wszvfit tich 
szczcirólrtfE w 

żyło wroga, ale także zniszczy
ło lego państwu Poseł podno
sił wielka energie w ' o c h . któ
re PO kiesce pod Caporette zdo
były sie na wysiłek gigantycz
ny, zorganlzowalysie na nowo 
i zwvtieźv)v wroga. 

Wiochy — mówił poseł Za
morski — pravs*au% 4Ó1 w>Ś$ 
pic dla osiatrniccia zysków, lecą 
dla obrony Idei SDraWŚ&^dĘik 
ocalając swym udziałem w woj
nie świat calv i cywiilzacie. 

RZYM. 22. 4. — PAT. — W 
dniu wczorajszym dziennikarze 
polscy zwiedzili wystawę dziel 
sztuki zwróconych Włochom 
przez Austrie, oraz byli obecni 
na r«wii (aSzystów. 

stronę Piaseczna, RaJctii 'ca. 
Woli i r. o ! 

Kilkogodzinn^ obława, nie 
dala jednak wvtników. i 

Na VII forcie znaleziono Ja
dy, prowadzące dr, lasu fet ico-
ciiiskiego w kierunku Pfaisł Cs 
na. Odvbv oolipja miała nsj do 
rozporządzenia, i to zbrodt (arze 
byliby niewati|Hwie wykjwci. 

-Niestety, ze wat^ledów osadzę-' 
, dnościowych (?) nolicia hj*iza 
nie może sie zdpbvć na rajki lu
ksus. Istnieiacą do niedawna 

• .szkoła dla psów została s[ 
wana. | 

Kim byli rnordert 
Stwierdzono, I ze ucieka 

jstcoiitacy wie^riowle (wszyscy 
i odsladulacy kary za naoadtjra-
;buokowe); I) Aleksander!Pv^ 
denko, lat 22, piekarz, rod^l 

, Zawiercia (skazany na beifer-
1 minowe wiezienie. 
już cztery lata; 

2) Anion! Debksz. lat 25..;ile* 
karz, rodem z Piotrkowa ik ca-. 

siedział od l i t. zanv na 10 
dwóch): , -

3) Franciszek [ łowicki. la(|28. 
piekarz, rodem z Tyszkc 
śni. Zbfiroń (skąpany na ł 
odhył cztery); 

4) Stanistaw Ryszkowski 
21, rzeźnik, rodepi z Piotrk 
(skazany na 15 
trzy). 

lat. odsie< 

Zbiegli mordercy dokonań lut napadu 
rabunkowego 

•W?ad|f * t ^ ^ z ł ! y , ^ | W c z o 
raf około południa wszyscy czte 
t Ś i ^ a ^ r l f zri$$cłowa)\ sie ko
ło wsi Wahn towa powiatu 
błońskiego. 

Zbiegli mordercy dokonali 
tam napadu na klika zaniki 

- i ^ - i . 

Potrkeba 
(nnepo 

Bandyci 
kańców z 
tycbmlast sie pr^ebra 
wlajac sobie w 
sza ucieczkę. 

Ubrania , więź 
wie pozostawili 

Dalszy pości* 
czwórka handyc 

Im było 
tlbrcnia 

obrabowali mlfez-
. w które ina-

11, umdM-
fen sposób 4ał-

enne zblego-
la mieiscu.; 

za śmp£a 
:a trwa. 

KSSĘŻY 

Fiodnrow: Ależ w niektórych działaniach 
nic iT/yn-owalcm wcaic żadnego udziału, np. 
w OLh.óa\ .liiiu kosztowności kościelnych. 

Prezes : Oskarżenie nosi charakter surna-
ryc, ny. 

Iicn':Oro\v: W obronie mojej będę. miał to 
v\ = /y^t;;(i : j względzie, rnatn jadnak -zapylać. 

ir.n^E mu objaśnić dlaczego instrukcję! 
" " " '^\ nier.adająca się do pt^ytecla,) 
y zavv)Lra!;;;;-y. Sprawa prowadzoną i 

;S-Lifw.(inn była) fragmentarycznie — 1 
"•'•• na nasze uwagi nie utrzymaliśmy.! 
• .i= o cuv.yuinie dokumentu — podania 
*iM ao bownarkoma o. sprzeczności! 

zaehod/acoj pomiędzy instrukcja a dekretem: 
oraz me-^n ir.cirorandum. Dokumenty te wy
jaśniają dlaczego znajdujemy się w kolizji. ' 

Prezes : Duło już o tern mówiono. ' 

SaJ vi' 
UVlil / i ! 
a iii1.;' 
K ł a < 
rilv.a-'i 
Prot-':' 
^ i i . ż i - ; 

Fiodorów: Mogę jednak powoływać się na 
te dokumenty? *• ' 

Prezes : Tak. 
Kry lenko: Memorandum znajduje się przy 

aktach, ale podania niema, 
Fiodorów: Mógłbym go dołączyć do spra

wy (przedstawia odpis podania). 
W art. 24 Kodeksu karnego Jest mowa 

o wyjaśnieniu osobistości przestępcy, Ody po
woływaliśmy się na kapłaństwo, odpowiadano 
nam, ze to niema znaczenia. 

Prezes : Przekonania religijne nie dotyczą 
sprawy — ale psycbolouję przyjmujemy pod 
uwagę, gdy mówimy o prawie, mamy na 
względzie tylko jedno prawo — prawo Sowie
tów. 

Flodorow: A gdyby prawo kanoniczne sta
nowiło oddzielny kodeks kościelny, kościoła 
wolnego w zakresie swego ustawodawstwa 
>W«WP«trz«go? 

Prezesi Wówczas przyznać należy, ze 
prowadzicie walkę z władzą Sowiecką, da się 
to potem umotywować. 

Fiodorów: Płarn na względzie naszą Świa
domość prawną. 

Prezes : O. tern będzie pan mówił w swej 
mowie Jako oacofley. 

Kry lenko: jW sprawie podania nie bede 
czepiać Ble^ąb^n .jjjijmGifCfg[i^tOQ ^ w o i l i -

we, ze podanie podobne było istonHe podanera 
— co się tyczy dołączenia takowego* do akt 
sprawy, protestuję Jak również przeciwko od
czytaniu, lustmkcla pozostała w mocy I nie 
jest skasowaną — podanie nie okazało wpły
wu, a więc nie ma znaczenia istotnego. 

Pozwolę .sobie ©Oczytać.,RO. fyh&*¥JUto 
plsów o zawieraniu tmiów i nauczaniu w sriło-
tacb (z dnia B../VS, 21 x, WGŚKt|v ' . -

Prezes (odczytuje): „Do Ispołkomu. — 
Można wnosić podania o zezwolenie wyko-
stanta jrmachów kościelnych ĆH koncertów. 

kursów i t. d. 
Wykłady dla osób w wieku do łat 17 nie są 

dopuszczalne, odczyty i clyikusi&.-dja 
wyżej lat 18 są dopuszczane Jelell nie 
charakteru wykładu . m o r a l « v e 
uczenja"). 

Podanie Flodortiwa I Kuznlecowa będzie 
dołączone do sprawy. 

Flodorow: Prosiłbym o odpowiedz .szko
ły przy kościele". Zakazane są sszttoły przy 
kościele czy nauczanie w kościołach? 

Kry lenko: Wszelkie wyjaśntema prawni
cze nie należą do Sądu. Tu rozpatrywane sa 
fakty. 

Fiodorów: Mówię o tern d l a t e ^ że lęstem 
w posiadaniu dokumentu Narkop 

o hfcgMmJe do Rz. Po l , barziej szczegółowo. 
Podówczas kwestja przyńafeźn tści państwo
wej nie była wyJaStiloną ściśle. Posiadając 
świadczenie Rządu Rady Regent yjnej o pr 
należności Jako pplak do państwa polskie jo, 
uważałem, że mam prawo podrisać telegr tm 
im*failĄ^Jny nie czytając go nawe t Po zaw i r 
W f t t f l a f u ryskiego, kwestja przynależ IO-

ścl państwowej została wyjaśnić ną. Gdy Me 
optowałem się, nie mogę podpisywać te legj* 
mów podobnych. 

Kryleako: Odpis dokumentu nie zaśwlld* 
c w n y . 

Fiodorówt Oiciaibym wiedzhć kiedy sp a-
u « n z s t r z y g a władza centralna, a kiedy m|fj-

2&eźy ; to,pd..daty 

kument. I«óty p r z e ^ ^ j m a i B 
ku men tern, odczytanym "przez 
(Jak się, zdaje mowa tu o 
prosa wydanym Fiodorowowi 

zaświadczenie dotyczące wolnoś 
Sad postanawia dokument 

spraw-y^ nie odczytując go 
odpis FŚo4ór$wowŁ 

i.„*Ą u U ^ * -

ł 0-
- Z i > 

prokuratora? 
Nark'^ i-

Jest to jak! :ś 
\t nauczani ). 

dołączyć do i U 
wyd ć pub! teznie 

(D. O. K]t 



Ludzi zwcem zomurotooU 
, Arabska awantura na poczcie 

warszawskiej 
TrflKł - komiczna przejście 

-nlalo pledu urzędników pań
stwowych. 

Zamurowano Ich żywcem. 
Mieli oni lokale mieszkalne 

w gmachu rządowym przy ul. 
Miodowej, udzie zainstalował 
się Trybunał Administracyjny. 

Onegdaj, zrana. kiedy część 
urzędników dyrekcji wyszła 
do zajęć, w Ich nieobecności 
przybyli robotnicy i murarze, 
rozebrali schody, prowadzące 
do mieszkań urzędników i roz
poczęli zamiirowywać wencie 
do mieszkań, bo tak przewidy
wano w planie przeróbek w 
gmachu: 
w zamurowanem mieszkaniu 
pozostawał śpiący obłożnie 

chory urzędnik, 
Kiedy zamurowanie wejścia 

'.bllzało się ku końcowi | pozo
stawał tylko mały otwór, o 
fakcie tym dowiedzieli sle u-
rr.ednlcv w biurze, i natych
miast udali się do właściwej 
władzy, abv wstrzymano ro
boty • zanim szły nertrnktncjc, 
munir/e prowadzili dalsza pra
ce. 

Otrzymawszy odpowiedź od 
mowhą - rzucili się przez po
zostały mnfy otwór do miesz
kania, żeby uratować choreRO 
I zabrać niezbędne rzeczy. 

Murarze nie zwracając u wa
ri na obecność ludzi w miesz

kaniu dalej prowadzili pracę I 
wejście zamurowano, 

na amen. 
Zamurowani urzędnicy 1 

chory nie mieli Juz możności 
zaalarmowania, bo głosu ich 
przez mur nie słyszano, mura
rze zaś, zrobiwszy swoje, 
odeszli, 

i Położenie zamurowanych by 
I lo rozpaczliwe, a stan choretto 
•kolegi wskutek zdenerwowa
nia stawał sic wprost tragicz-
ny. 

1 Abv wyjść na świat zamuro-
: want jęli ^ic środka rvzv-
[ kownego, 1'zbrolwszy się w 
i przedmioty twarde zaczęli 

rozbllać ścianę 
; do sąsiedniej kamienicy. Na 
: szczęście ściana okazała- się 
cienka i po (rodzinie pracy uda
ło się przebić otwór. Sąsiadem 
zamurowanych okazał się lo
kal wojskowej kurji biskupiej 
przy ul. Miodowej Nr, 22. 

Przez lokal ten zamurowani 
wydostali się nazewnątrz. 
Najpierw przez wvbftv otwór 
•wyprowadzono chorego towa
rzysza, a potem rozpoczęto 
wynosić niektóre rzeczy, po-
zostawlalar jednego 

towarzysza na ciałach. 
aby znowu nierbyć zamuro

wanymi! 7. braku mieszkania 
urzędnicy cl synlaia w kance
larii na biurkach. 

Duchy f .Kronprlnc zwarlswTj 

Poczta warszawska wynalazła 
nową Świętą 
Jest to św. „J" 

J. nie Jest skrótem Józefy 
Pani Józefa S. otrzymała z 

poczty warszawskiej zawiado
mienie, że nadszedł do niei list 
pieniężny z Ameryki. 

Pani S„ osoba dobrze wycho
wana przez nasza biurokracie 
powojenna, nie uczyniła naj
mniejszej wymówki za to nara
żanie iei na iątyge (zbędna, wo
bec wynalazku listonoszów) i 
powędrowała na pocztę Qłó-
wna. 

Tam gnsccznle pokłoniła sle 
pewne) „panience z okienka" I 
przyznała sie do mizernej s w e i 
roli natrętnej Interesantki. 

— Oto moie zawiadomienie. 
•Proszę o list! 

— Powód osobisty? 
— Proszę. 
-v- Co. Józefa? 
— Tak, Józefa... 
— Nie przeczę, ale w takim 

razie, (en Ifst nie iest do nani. 
— A jakież tam iest linie? 
— Tu. rta liście iest imię „J.". 

a nie iakaś „Józefa". 
— linie „J."? nie słyszałam 

o takie! świetel. 
— Mv. na poczcie, znamy 

święta „J". 
Pani Józefa S., upokorzona 

wyższością panienki z okienka, 
s?enneła leszcze nieśmiało, ze 
ten list jest od rodzonei siostry, 
p. Marii C. ze literka ...1. iest 
skrótem imienia „Józefa". 

Ale te uwagi nie ..skusiły'" 
panienki, mającej szczególne 
nabożeństwo do św. J . " . 

Wobec tego pani S. — ze łza
mi w oczach — pobiegła do 
„samego" kierownika poczty. 
Cw przyjął ja natychmiast i — 
dając wiarę iei podstępnym wv 
kretom — uznał, że „J." może 
oznaczać ..Józefa". 

Rozradowana dama biegnie 
teraz do panienki: 

— Aha! pan kierownik po
wiada, że pani powinna mi list 
wydać I 

A panienka na to: 
— Mnie to nic nie obchodzi. 

Pan kierownik nie zna przepi
sów pocztowych, ani poczto
wych świętych pańskich. Ten 
list nie iest dla ..Józefy". -

Pan S. zdębiała. Tego było 
iei zawiele. Wraca do kiero
wnika poczty i pyta: 

— Paniel pańska urzędnicz
ka gwiżdże na pańskie polece
nie! co mam robić? 

— Trudno, pani Józefo! Ona 
zna przepisy. Cóż? chyba, że 
pani ma iuż taka kopertę, za
adresowana do ...I."? 

— Panie! pańska urzędnicz-
C7vż ja kolekcjonuje kopertv? 

— A to trudno. Trzeba cho
wać wszystkie stare koperty. 
Trudno. Nie uda sie pani wv-
doovć tego listu. Odeślemy KO 
nani siostrzyczce do Ameryki. 
Z dopiskiem: a d r e s a t k a 
u m a r ł a w k r y m i n a l e , 
g d z i e b v ł a w t r ą c o n a 
z a n o d s z y w a n i e s i e p o d 
i tn i e ś w. „J.". 

Zdumiał się sz.ticheuty Spy
tek Trąba z Nledolęgowlc, 
słuchając opowiadania starsze
go nad łiicznlknjmi zamkowymi. 
Zdumiał Me tak| dalece. I* nie 
zauważył im-Jet. lak mu sic j 
dzierżony w dłbrti dzban, pełen 
nalprzednietarel małmazil. prze
chylił i trunek zaczął spływać! 
na kosztowne altembasy Mikni.; 
Dopiero kiedy •szlachetny tni-l 
nek poprzez tkaninę dotarł do 
szlachetnego ciała, ocknął się 
szlachetny Spvtek, lecz nie 
wrrżnąf starszego nad liiczni-1 
kami. iako to miał we zwvcza- < 
iii. gdv bvł sierdzlsty, — dzba-1 
nem w łeb ak' go zagabnąl: j 

Jakoś rzekł? 
Straszy, miłościwy panie,j 

v, baszcie północne!? 
Dziś hvl tani na straży Bar

tos P;t\'ila i i"Mi ,'ada. że po dru
gich kurach « oknie stanęła ia-, 
k"vi*ać posiać i'!ala i zaczęła! 
krzyczeć tal; strasznie, że onv j 
Bartos, choć I żon;tfv I (ościowa 
ma.1 wlec do różnvcli krzyków 
przyzwyczajony, zalakl sic prze 
cie tak strasznie, że do wartow
ni frzybiegf blady iak giczło i 
słowa przemówić nie inógł... 

W baszcie istotnie straszyło 
I tn według wszelkich prawideł 
sztuki, była'bowiem i biała po
stać i iekl płzera/.liwe i brzeczc 
nic lańciichinl. Nadomlar złego 
ducliv wybrały sobie komnatę 
akurat nad sypialnia pani Spvł-
kowel. Bvlajto iednak niewiasta 
wielkiego serca: podczas, gdv 
wszyscy omiiali basztę zdaleka. 
nie wyłączając samego pana 
Spytka. szlachetna iego inalżon 
ka zamykała sle sama w basz
cie I spędzała tam noce na po
kucie. 

O ile to czyniła, duchv znika
ły, jeżeli zaś dla Jakichkolwiek 
przyczyn zaniedbywała poku
ty, — duch zjawiał się znowu 
i ryczał w sposób coraz więcej 
potępieńczy. 

f > '• . 

Nd cal> zamek padł smętek I 
tylko młody, Inrny dworzanin 
Wnvch r Noga wic nie tracił 
'•"moru, zwłaszcza wtedy, gdy 
wieczorem okrywał się biała 
|)ł'ichta 1 wrzeszczał w oknie 
1 >;t'..'ty w nieboglosy. 

Wiedział bowiem, że za 
diwilc skrzypną drzwi kom-
i.it\. nawiedzone! przez duchy 
i awi sic nam' Spytkowa. by 
odm-iuić zwykła pokute * 
Wmcliem. 

< ludzma 2-ga minut M) po oól 
iiiocv. Przodownik policii war-
vawskk>i bedac w obchodzie za 
u* azyl w sali restauracii „Ga
stronomia" światło. Ponieważ 
o '4odz 1 ci PO północy restau-
rnei i nowuniii iuż bvć zamknię
ta i misia, ni/.eto strach blady 
padł na przedstawiciela oolicii. 
Zimny p<>t zrosił mu czoło, a 
włosy stanęły dęba. 

— Duchy, —pomyślał, iednak 
poczucie obowiązku silniejsze 
nvlo od strachu, zastukał wlec 
dn drzwi tylnich i wszedł do 
sali. 

" r /y zastawionych stolikach 
siedziało kilkanaście duchów, 
od których iednak zionęło nie 
smolą i siarka, lecz. alembikiem. 
Duchy oświadczyły, iż sa po
słami do Sejmu, a jeden i nich 
pokazał nawet legitymacje Nr. 
137. 
Podobno zebranie to urządziły 

duchy nietykalne w celu omó
wienia sposobów wdrażania w 
duchy tykalne poszanowania 
dla przepisów policyjnych. 

Sędzia pokoju skazał odpo
wiedzialnego za firmę współ
właściciela iei. Józefa Pszczole. 
na sto tysięcy marek grzywny. 

No. a duchom ujdzie to tak 
bezkarnie? 

Tajemnica, której nie dało się ukryf 
Alumni m/eokali naclenfo-

ui ..sni.ien.ii\ tr\h / v ia i ab$0= 
(inne IMW- II.UMI- Hszclklcl »ri 
cv imivs!..ucr- Wynik konsy. 

' In• MI /ostał zakomunikowany o 
i prezydenta 
>vl.icl. 

Jak donoszą dzienniki an
gielskie, ekspkronprinc nlcmicc 
ki, będący na wygnaniu .w Wie 
rlngen. zapadł na. obled religii-
nv. , „ 

7, Berlina zostali wezwani tc-i finalnie rods"t 
legraficznie dwaj nalznaknmit- i u • f^-i-n Nu 
si psychiatrzy, którzy, no /ba-1 \t n 
daniu diorcHO. orzekli, że stan! 
iest ciężki I iłie rokuie nadziei 
polepszenia. 

Od armaty do modlitwy. 
Bvlv zwycięzca z nod Ver-

dttn stał sie istra dewotka i od
prawia co rano coś w rodz.ain 
nabożeństwa ze śpiewami przy 
akompaniamencie fisharmonii. 
Zona. dzieci, personel rezyden
ci! i służba musza przy tem a-
systować. 

Podobno chorv układa cale' 
tomy pobożnych psalmów, a w. 
czasie ..nabożeństw" wygłaszał 
długie kazania o /vciu docz.es-i 
nem i nrzyszłcm. 

Wilk. 

nie przelał sle tem tim< 
Inlo, 

U. „drwa! t KmŁ 
"c ". ziaj do sen i 
i " ••bli-dzie syna, i 
'"k,i. >—-1 <r'" • i n Herm 
sic odezw ać o swyfn 

M 

Napady czarnej melancholii. 
Okresy dewocii usicnuia czc 

stokroć mieisca napadom bez-

miei nie bedz 
i'M-v\t \\ill-;-sro nożyczkami. 

Howieni krouprliic, będąc 
Miini., v» kłi.ootach finanłh 
v vc 11, żylonał bez! litości swi-
go pa'>c. s'i "s/e/cefna niacocfe 
.'r.nrow a Izalo do (oznaczy 

Sekretarz kozleni oflarnyn, 
I'o rez\!e"iii wj Wieringtn, 

nrńzz osób zaufanych, nikt r 
ii-.-! dopns/cziiiiy. 

Ni(>.ios/,fv monarcha nrzec 
no n t. nucąc m v 

notołinc nsal>i'v. lub ślęczy n id 
granfezneł melancholii, z której1 ni-anem <wie.fcin. 

Golgota młodej mężatki 

Lakoniczny raport Pogotowia zawiera zawszą 
wiele treści 

(Telefonem z Warszawy). 
Zamieszkała z rodzicami 

prssy ul. Żelaznej 23, dwudzie
stoletnia Stanisława O., zażyła 
w celu samobójczym 6 pasty
lek sublimatu. Desperatkę, w 
stanie ciężkim, przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
wkrótce zmarła. 

Młodziutka Stacha nie mia
ła szczęścia. Męża jej żołnie
rza, aresztowano za jakieś prze 
winienie służbowe i osadzono 
w wiezieniu. 

Młoda kobieta musiała pra
cować na siebie i męża. które
mu cos nic coś posyłała do „pa 
ki". Tak było. póki miała 
prace, (idy Ja straciła, stała 
się ciężarem dla rodziców, bie
dnych i obarczonych siedmior
giem osób rodziny. 

Życie Stachy stało się bar
dzo ciężkie, a koleżanki Jęły 

ją namawiać do szukania łat
wiejszych zarobków, jednak 
uczciwa kobieta odrzudlła te 
wstrętne propozycje. 

Na domiar złegj) zjawił się 
dzielnicowy z żądaniem zapła
cenia podatku szpitalnego w 
sumie 26.000 marek. 

Po wyjściu dzielnicowego 
Stacha doslała spazmów, co 
widząc ojciec jej pobiegł do 
znajomych, pożyczył potrzeb
ną sumę I wręczył Ją córce. 
Ale Stacha pomocy od ojca nie 
przyjęła i rzekła: 

— Dziękuję! Już ml nic nie 
trzeba! 

Nikt z rodziny nie domyślał 
się katastrofy. NagJe głuchy 
Jęk i odgłos padającego clala 
zelektryzował domowników. 

W sieni na podłodze leżała 
Stacha z posfniałeml wargami. 

nic i nikt nie iest w stanie go 
wyrwać. Zdesperowany kron 

Osobisty sck,et^rz kronpr ir 
itchermtz, najdł ofiarą s" ft 

'i Je 
tt-

Konle ruszyły z kopyta. War 
ta prezentowała broń. na co sta 
rv cesarz odpowiedział uprzel-
mvm ruchem reki. 

Powóz toczył sie kasztanowa 
aleja. Nieliczni przechodnie, wi
dząc ladąccgo monarchę, z sza
cunkiem uchylali kapelusz.a. 

Na terytorium parku Scho^n-
bruńsklego uwagę cesarza 
zwrócił na siebie ogrodnik, za
jęty ustawianiem hiacyntów w 
klombie doniczkowym. Był to 
starzec z bieluteńka głową, trzy 
mał sle prosto i wyglądał dziar
sko. 

Konie zwolniły biegu i poiazd 
zatrzymał sie koło klombu. 

— ttejl Ojcjfcf — zawołał 
Franclszek-Józef do ogrodnika 
— ileż wy macie lat? 
~ — Osiemdziesiąt dwa, naiia-
śnieiszy panie — odpowiedział 
starzec, prostując barczyste ple 
w. 

— A wódkę Bilecie? 
— Nigdy do ust nie brałem. 
Cesarz odjechał, rozmyślalac 

o szkodliwości alkoholu I przy
rzekł sobie w duchu solennie. 

la 

- - - . - • • - • . . . . . . . . . „ i , 7 „ ~ , , , — , n , .uv , i . . I I A , j io jU ' Ol 
. nnc zamyka sic samotnie w , e o nrvnevpnła. kjtóry US|j 
pokoiu I nie dopuszcza do sic- j nakłonić no do przejścia na 
bie żywego ducha. I teranizm. 

Ankieta, którą cesarz Franclsifek Jdzif 
przeprowadził osobiScii! 

że nawet w czasie bankietów 
oficialnych nie wypiie ani k lp-
pll nanoiti wyskokowego. ' 

Gdv powóz mii ił domek mv 
śliwski, Francisze<-Józef kasal 
stangretowi zatrzymać sle po
nownie, dojrzał bowiem dru fl« 
go starca, siedząc jjro na la^ t e 
przydrożnej. któnr rzewnie i?ła 
kał. * 1 

Na widok zbllżs lacego sle bo 
ia7.dn, płaczący :erwał sie [ % 
mieisca, zdjął czapkę I obi trt 
łzy rękawem. 

— Jak sie naaywacie, : ł6l 
przyjacielu — zatvtał cesątf. 

— Otto Jenlke. 
-r- Cz.em sie za mulecie? 
•- Jestem dozorca gołet 

ni Waszei Cesarskie) Mrtc 
— A ile macie lat? 
— Nie pamiętam, ale bę | 

z. osieindłlesiąt pięć. 
Czegóż wv płaczecie? 
—- A bo tatulo' wrócił pł | 

i pobił mnie. 
Od tego dnia iesarz Fr 

szek-Józef wypiibł co wlei 
Initelke cvftrvisklego wina* 

Czarne ręce kołysaf bądą 
białe niemowlęta 

Do portu Salnt-Nazalre we 
Francji zawitał transatlantyk 
Porto-Rico, na którego pokła
dzie ujrzano tłum czarnych 
dziewcząt, ubrarjych na sposób 
europejski I biegle władaiacvch 
językiem francuskim. 

Były to mieszkanki Martyni
ki I Owadelupy. sprowadzone 
przez „Towarzystwo slużbv 
domowej kolonialnej", a mające 

miejscowości Roi rat w Ow« mli. 
aby się oswoiły te zmianą 

aniek i DdMoló 

matu tropikalnego na umiał [ko
wany, potem ząs zostaną od
wiezione do Paryża, gdzie ©bei 
mą stanowiska n 
wek. 

Podobno miesikankl dal 
wvsnv odznacz Ua sle w 
wą uczciwością 
charakteru. Sa 

za cel zaopatrywanie rodzin! piastunkami dzle 
francuskich w służące koloro
we .wobec daiacego sle odczu
wać braku białych. , 

Czarne dziewczęta1 zoslały u-
mleszczone na kilka tygodni w 

łdi-

Jdal 
ro-

I łagodnMcia 
znakomlemi 
. co Jest bar 

dzo ważne. aieJ przedsta' 
dla żolnlewy I strażakó' 
wielkich pokus, 
e koleżanki. 

ak ich bis 

Powieść awanturnicza. <*rata na tlt 
srosunKow warszawskich. 

crt€M 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWD»a 
Owai pnyiadtte, k i p i l u ROM i miim J e 

nj Ostr^ikŁ ptieefcodne " "••T AICJMI U).-
MlowskiemŁ oiływeB k"Tk. • w «*»*•« po»»» 
oirx.li w ekoi* łw«ri koWe«ą, wyknywioną asu-
•>«>. trwogL Iwirt U leihiak znUnifta w te) M M ) 
•ckundzic, Pennkiwuia ua mielca, Ida byU 
t»j*moicu kobieU, wołająca o pomoc, ak Jaty r»-
aulutu W dwie Jodiiny póiniel idjrtel! ta urną 
twan w aucie Następnego dała Rosa otnymaw-
IMY rożku wyjaxdu do Lwowa, oparett Warazawłj, 
• Jerzy prowadząc wywiad natknął ełtj u Caarną 
Damt u Loursa i Acî ając ja ał na Powązki, w ta
jemniczy apoaob przepadt. Roaz w drodze do 
Lwowa tytko dzięki pomocy słynnego detektywa 
amerykańskiego, Krys/.tofa Oryla, awefo przypnd-
kśem odnalezionego przyjaciela, zdołał ocaJźc wie-
zioac dokumenty przed złodziejami. We Lwowie 
na przechadzce w parku Stryjakim epotkał Roał 
nroczą koWet<._ 

lakkolwlek scena, której bvl świadkiem mią 
U »-s26Uti£ Cwdiy pi/ioadJu>wei Onrl atetrf-

nym wzrokiem obrzucił remilniaceKo zeearek 
osobnika. PodeirzliwoSć ta w danym wypadku 
z nałogu raczej pochodząca niż z rozmysłu, o-
placiła mu się jednak. 

Świetna z natury a wyćwiczona znakomi
cie długoletniem doświadczeniem bystrość spo
strzegawcza Oryla zaraz wykryła, że osobnik 
ten ma przyprawione wąsy. Zdradzały to bar
dzo nieznacznie pewna sztywność i martwość 
blasku włosów. 

Oryl ani dnmieciem powiek nie dał poznać 
po sobie, że cokolwiek obudziło iego czujność. 
Młnął najspokojniej pilnego czytelnika „Wieku 
Nowego'- i szedł dalej, nie oglądając sie za 
siebie. 

Przeciwnicy Roszą — myślał — sa liczniej
si, zacieklejsi i sprytniejsi, niż można sie bvło 
tego spodziewać nawet po dotychczasowych 
ich praktykach. Ten pomysł zorganizowania 
czatów przed hotelem iest wręcz genialnym. 
Cóż naturainiejszego Jak zaczytanie sie w sen
sacyjnym dzienniku 1 cóż prostszego Jak PO-' 
trącenie, takiego zaczytanego przez kogoś, kto 
się śpieszy... A krótka wymiana zdań miedzy 
potrąconym, czyż może nasunąć Jakiekolwiek 
podejrzenie. A przecież... tych kilka słów star
czyło, by skierować czytelnika „Wieku Nowe
go'* na mój ślad. 

Może jednak mvle sie - zaoponowała w O-
rylu dokładność myślenia... Cóż z tego. że po
trącony ma przyprawiony wąs. To Jeszcze nie 
pewność, że łączy go z potrącającym jakieś 
Mrozumiente. Potrącony i potrącający mora o 

sobie wzajemnJe nie wiedzieć. Również I potra
cony może być wprawdzie podejrzana figurą, 
ale czyhająca na korro Innego, a nie koniecznie 
mnie. Trzeba znowu zrobić mały eksperyment. 
Udam, że go nie widzę... Nie tylko udam. Nie 
tylko spojrzę w jego stronę. A,po kwadransie 
zobaczymy. czv idzie ze mna... 

Jak postanowił tak uczynił. , 
Wsiadł do tramwaju. Jadącego w stronę ły

czakowskiej rogatki, I obmyślał, co dalej należy 
mu przedsięwziąć.-

Najlepiej będzie — pomyślał — gdy udam 
sję na dworzec łyczako*-skl. O tym czasie nie 
odchodzi stamtąd żaden pociąg. Jeśli wlec pan 
z przyprawloijym wąsem podaży w tym sa
mym kierunku, będzie to niezawodnym zna
kiem, że idzie moim tropem. A wtedy rozpra-
wimy~się ze sobą.... 

Wysiadł przy Krupiarskieł I udając pośpiech 
biegł niemal ku dworcowi.- Dopadłszy pierw
szych krzaków na zakręcie, zatrzymał sie I u-
kryl za nimi... 

Po chwili usłyszał spieszne kroki i pan z 
przyprawionym wąsem przeszedł obok niego. 

Orvl skoczył za nim i nim ten zdołał sle o-
brócić wymierzy! mu potężny cios za ucho. 

Napadnięty nie wvdał nawet okrzyku tylko 
zachwiał sle. kolana ujtłely sie pod nim i bvłbv 
rurtął na ziemie. 

Oryl Jednak szybkim ruchem przypfdl do 
niego i ująwszy go pod ramie. Jakby to btł ktoś 
Jemu bardzo bliski, z udanem współczuciem na 
twarzy, poprowadził ku krzakom 1 tam usado-

1aM 
tak 

Boll-

wiwszy na ziemi wzial sie nibv do cuceniaj 
Tak przynajmniej mógłby sajdziś ktoś 

lęka przypatrujący sie temu. I któżby 
przypuścić co innego. Mundur rficerski b 
Oryla od wszelkich podejrzeń... Ale i ta okotez-
ność była zbyteczna. gdvź o te' porze niijogo 
nie było w pobliżu dworca. Por? obiadowajbd-
wołała do domu bawiących sie w tamtych stro
nach chłopców, a nikomu i służby dworcdwei 
nie chciało sie wychodzić przy Jakim cmalfna 
rozżarzone słońce południowe... 
Mógł zatem Oryl swobodnie sobie noczyns 

Przedewszystkiem tedv. z Wrodzona sbbic 
skrupulatnością, zbadał czv pódeirzenie" lego 
co do przyprawionych wąsów t u < J " n i « y i u . . ™ „ •-••• -• - - - -

słuszne. Przekonał sie o lem bardzo łatwo 
osobnika 

ieszente 

"V'Q 
Na

rt iba-stepnie przeszukał dokładnie kf 
dniętego. Prócz znaczniejszej sufny pienie |net 
nie znalazł w nieb nic. cobv mogło wskazać kim 
był szpiegujący go osobnik. [ 

Ani leglmatycji. ani bodaj biletu wizyt Ve
go nie znalazł przv nim. ' 

Kastet: browning i olbrzymi scyzoryk, 
wierający niemal wszystkie nars:edzia. ora 
garek doskonałej marki, oto wssystko, co 
ściło sie w kieszeniach „szpicla". 

Jedno tylko ieszcze zwróciło uwagę C fyla. 
starannie złożony numer „Kuriera Warsfew-
skiego" z data dnia poprzedniego, 

(D C, i i ) . 
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Walkazespekulacją leśną w woj. Białosł. 
Interpelacja posła Polakiewicza. 

t 

„Di ienmk" n a s i od rllovs7c 
,tic> c/ami prowaHgi w»lkr / d r 

' > vi'<iw«nq 7 maruderami leś 
nynii. Walka ta spotluita -:i<- / 
u m a n i e m spo łeczeńs twa , wy
woła ła wreszc ie mtcrw< n> )<• p 
pos ła Polakiewicza , który wici-
ka działalność rozwija i r r i 
8t»je w tępieniu nadużyć i - i k o d 
nrctHa w BiafoNtor.-yżme 

interpelacja s twirrd/a , i/ Ko-
mtsja Ochrony Lasów pr/-y wo
j e w ó d z t w i e Białohtorkifm oku
la ła się nietylko rriiewvKturr, a-
jt(ća,> ale często! autorvteic i 
« w o u n pokrywnta| d o k o n y w a n e 
za jej plecami najtiu'v<'ia. 

Spekuluje sie d r / r w a m lak 
^ak dolarami. 

Jur w czas ie okupacji nie 
rnieckie; Nicrricv [ iornews<y ho-
gnclwn nasze la sowe przy po 
m o c y pośredników żydowskich 
(organizowal i ca le szajki spe
kulantów leśnych. D o i ć w y m i ę -
nić tak znane w Białostockiem 
nazwiska Krugmana, Cukra 
R o i e n l a l a Astrachona i wieki 
innych żydowskich pośredników 
leśnych , którsey 7arzucili popro-
atu sieci na lasy a posiadając 
pomniejszych ajentów nama 
wiają włośc ian do ciecia Jasów 

[gromadzkich zaś obszarników 
dojn i szczen ia lasów prywatnych. 
Ci I przedsiębiorcy przy p o m o c y 
k ń p c ó w niemieckich linansiiją 
c ięc ie i w y w ó z drzewa dając. 
wzaroian zm to właśc ic ie lom i 
narodowi po lsk iemu małowar-
t o ś c i o w e marki polskie, t i rmy 
l e śne niemieckie utrzymują kon
takt z międzynarodowymi bm-
rami .transportów kolejowych, 
które pozakładały szereg filji 
w Rzeczypospol i te j z r.iemiec-
kiemi firmami leśnemi. ' Mię
d z y n a r o d o w e niemieckie biuro 
„Słenker" i S-ka pozakładało 
szere f filji w Fobjce, a więc i w 
Białymstoku Kilińskiego I*?., w 
Grajewie nad granicą Niemiec
ką, w Wilnie w Stołpcach, w 
Warszawie w Łodzi , w De la-
tynie i na pograniczu Kumunji, 
Ajenrury -posiada w Brześciu 
i Krakowie, Firma ta zajmuje 
«ię gorliwie w y w o z e m drzewa 
między innymi na Grajewo 
.Prostki do Kłajpedy, Konces je 
n a p o w y ż s z e biura wyrabiał 
pose ł b, do Sejmu U s t a w o d a w 
c z e g o A d a m Ze L w o w a , który 
jest jednym z g łównych akcjo
nariuszy firmy i cz łbnkiem Za
rządu. D o c h o d z e n i e przeprowa
d z a n e przed kilku; tygodniami 
w , W a r s z a w i e i Krakowie 
potwierdzi ło , że ta niemiecka 

" firma zajmowała się szmuglem 
produktów krajowych zagranicę. 
Sprawą tą zajmowała się prasa 
Warszawska , ale dochodzen ie 
dzięki tajemnym w p ł y w o m i 

.' zabiegom p o m i m o przyłapanych 
transportów nie doprowadzi ły 
• i e tylko do zamknięcia żadne
go z dyrektorów, ale nawet do 
odebrania patentów firmowych. 
Z n a m i e a n y m jest fakt, że biu
ra firmy obsadzone są g łównie 
n i e ni c a m i w towarzy
stwie p, dyrektora Ch, J. N y 
A d a m a , W ten sposób pose ł 
A d a m swymi wpływami przy
czynia się do rozwoju wrogie
go nam przemysłu niemieckie
g o z ciężką szkodą dla ijarodu 
a krzywdą dla drobnych rolni
ków. 

Druga firma mająca swą ajen-
turę oprócz innych miast w 
Białymstoku ul. Kupiecka 35 
jest firma Karl Lassen jest to 
firma niekoncesjonowana wy
stępująca w poszczególriych 
miastach pod n a z w i s k a m i 
róźnemi to też trudno ją 
'odkryć, prowadzi koresponden
cję w języku niemieckim na 
blankietach „Carl Lassen Ham
burg". T e niemieckie firmy leś
ne przysyłają z Prus ajentów 
leśnych za wskazówkami biur 
transportowych. Skupują oni 

t 

w y w o ż ą drzewo i to wyboro-
e jok dębina 'ca łymi pociąga-
n na Grajewo. 
Niemi \ płacą za transporty 
;cj-*\i i i spekular tom leśnvm 

I i "ri^urnikom markami poKkt-
uii i niemieckiemi sann zgarma-
! i /y.ski w postaci funtów izter-
i -litrów i dolarów. W ten srio-
'*>o!i drogie nam Usv polskie 
dobro ca łego narodu ida na ra
towanie marki menuet kirj ,;uno-
/ając Polskę i powodują, po
średnio dals ta inflacje marek 
polskich. 

T n i e sie w ten sposoh i nisz
czy Insy Hierrr. imowej Barono j 

wej Kam w Supraślu Barono
wej Rekert, w Knyszynie d 
brach Lennych Państwa P 
skiego znajdującego się w po
siadaniu Hrabiów Kaczyńskich 
gdzie zniszczenia dokonuje ple
nipotent p. Waszczyński , padły 
lasy Zab łudowsk ie i Doj l id /kie 
bo w s z e c h w ł a d n y Cukier i^otrze-
buje dla swych 14 tartaków 
drzewa. Nigdj ie po wyrębie 
przestrzenie się nie wylesia, a 
Komisja Ochrony Lasów dalej 
wydaje pozwolenia . D o s z ł o do 
teizo stanu, że właścicie le w o -
góle nie są w stanie zalesić wy
rąbanych przestrzeni, gdyż dziś 
zalesienie jednego morga wię
cej kosztuje niż poręba z jed
nego morga w 1921 roku. G o 
spodarką tą dewastycyjną do
tknięte są także lasy państwo
we, a więc nadleśnictwa Kny
szyn. Czarna W i e ś i Wali ły . 
Przetargi nie bywają og łaszane 
i p o d a w a n e do wiadomości pu
blicznej poprostu nie wiedzieć 
kiedy Komisja Ochrony L a s ó w 
uznaje lasy Białostockie za o-
chronne w myśl ustawy. 

Notorycznie znane są w y p a d 
ki' podpalania lasów, zwłaszcza 
Zab łudowsk ich które się potem 
wycina i to lasy zupełnie mło
de Kontisja przy badaniach na 
miejscu nie powołuje władz ad
ministracyjnych do uczestnicze
nia, a więc ani starostwo ani 
wój towie , ani sołtysi nie biorą 
udziału, natomiast powołuje się 
zawsze obszarników i p lenipo
tentów. - D u ż o się m ó w i o roli, 
jaką przy wszystkich tych t ian-
zakcjach odgrywa doradca praw
ny Dobrzyński . 

Milczy również Z w i ą z e k Zie
mian, choć znane mu są chy
ba sprawy rabunkowej gospo
darki jego cz łonków i nie obce 
fakty podpalania lasów. T o 
wspó lnym l iczeniem Komisji 
Ochrony Lasów i zainteresowa
nie właściciel i obszarów leśnych 
dochodzi do tego, że nie po
wiadamia się o wydanych po 
zwoleniach a na wsze lk ie ujaw
nione nadużycia w miejscowej 
prasie wogó le się nie reaguje. 
Sprawy te muszą być znane Za
rządowi O k r ę g o w e m u Lasów 
i Dóbr P a ń s t w o w y c h Siedlce, 
Białowieża a także Minister
stwu Rolnictwa i Dóbr Pań
s t w o w y c h . W o b e c tego podpi
sani wnoszą: 

Wysok i Sejm uchwalić raczy: 
1) Zakaz w y w o z u wsze lk iego 

drzewa zagranicę aż do o d w c 
łania. 

2) W z y w a się Rząd do prze
dłożenia w przeciągu mies iąca 
nowej ustawy o ochronie la
sów prywatnych i pańs twowych , 
•z równoczesnem nałożeniem na 
prywatnych właściciel i więk
szych obszarów leśnych obo
wiązku dostarczania narówni z 
kasami pańs twowemi i po ce-
aach rządowych drzewa na od
budowę , na opał, i na popra
w ę mostów i dróg. 

3) Przeprowadzenie docho
dzeń i ś ledztwa w sprawie ra
bunkowej gospodarki w lasach 
na terenie województwa Biało
stockiego powierza Sejm wyło
nionej już Podkomisji w spra
wach leśnych. 

Walne Zebranie Stów. Kupców. 
Występy rozbijaczy tej Instytucji. 

W myśl zapowiedzi Zarządu 
Slow. Kupców polskich odbyło 
się w niedzielę w sali Rady Miej
skiej Zehrsn ie W a l n e tej insty
tucji. Zebranie nie odby ło się 
bez incydentów niezmiernie 

przykrych w y w o ł a n y c h przez 
znanego z n iezawsze |}arl»men-
tnrnych burd. jednego z rad-
nych i kilku jego towarzyszy. 
Sprawozdanie zj^owodu nawału 
materjjałów • d k l a d a m y do jutra. 

„DziennĄ" poda jutro: Sprawozdanie z zebrania S.ow. Kupców 
i interpelocję zloianą w Sejmie z poundu nadążyć p. Mieńikiego i 
ki. Nawrockiego. 

Drobiazgi białostocKie. 
Zasi łk i dla r e z e r w i s t ó w Bin-

łegostoku wynoszą oko ło 20 
milj, mk. Suma ta jest jil^ w 
Starostwie, a w czwartek, od
będzie się konferencja w spra
wie rozdziału. 

0:0 czyl i d w a z : r a dały za
w o d y piłki nożnej drużyn R.O. 
S.O. i wojskowej ze Słonimia. 
W y n i k ten żadnemu z z e s p o ł ó w 
nie przynosi ujmv. 

P o d w y ż k i 50 proc . zażądali 
stolarze — majstrowie godzą 
się na 30 proc. Nie zawadzi 

zaznaczyć , że jest to jedyny 
zawód, w którym pracownicy 
I-ej kategorji zarabiają zaled
wie I 38.000 mk, tygodniowo . 

D o T w o r e k wyjadą w e czwar
tek wszyscy u m y s ł o w o chorzy, 
znajdujący się w Szpitalu Ży
dowskim i innych w Białym
stoku. 

M l e c z a r y chcą mieć sklepy 
otwarte od 7 rano do 8 wie
czór. D o t y c z ą c ą prośbę przesłał 
Magistrat p. inspektorowi Pracy 

Z przyczyn od dyrekcji niezależnych obraz 

STWORZENIE ŚWIATA 
nie mołe być dziś demonstrowany dla szkół. 
Obraz ten będzie demonstrowany w środę 25-go 
i czwartek 26-go kwietnia od gad/. I — 5 po poł. 
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Powrót 
w każdym razie... nie taty. 

Z a w s z ę jest dobrze, jei l i mąż 
(Boże odpuść!) wyjeżdża z do
mu. Lepiej znacznie , gdy wy
jazd jego zanosi n iebezp ieczeń
stwem. . . Groźnem, przeraźliwie 
otruchlającem. P o d o b n e wy
cieczki zdarzają się przeważnie 
podczas wojny .Mąż,wyruszający 
na orężne podboje , w brudne... 
n ieumiec ione o k o p y w polu 
chwały , powin ien na leżyc ie o-
cenić ten wysoki zaszczyt i, o 
ile naprawdę kocha swoją żo
nę, po l ec —•- tylko po lec , możli
wie m ę c z e ń s k ą śmiercią. Gdy 
jednak brak mu nawet tej odro
biny poczucia własnej g o d n o ś 
ci i poświęcen ia dla s zczerze i 
gorąco miłującej ; .p»fow|ey ~ 
powrócić (niezbyt sp iesznie) d o 
familijnego c iepe łka , w pełnej 
krasie i przepychu bohaterskie
go nimbu. 

, Stać mu powin ien i chwiać 
się dostojnie pióropusz maltań
ski nad dumnie wznies ionem 
c z o ł e m . Pierś jego — to już nie 
pierś być m o ż e , lecz tablica z 
w y w i e s z o n e m i krzyżami i orde
rami. Rany chwalebne b . pożą
dane , ale... nie w c h o d z ą c e w 
kolizję ze świę tym sakramen
tem małżeńs twa i n i r srpecące 
oblicza. 

C z e m ż e z,atem, jeśli nie po 
tworem najohydniejszym jest 
mąż takowy, który nietylko o-
i m i e l a s ię zak łóc i ć c i szę tęsk
nego w y c z e k i w a n i a , s w e j wier
nej małżonki nagłym i z g o ł a 
n i e spodz iewanym p o w r o t e m — 
ale btUtalriego tego gwałtu do 
konywa w p o w ł o c e szarego cy

wila i—tuż po całusie powital
nym zapytuje o... swoje panto
fle III 

Na co zasługuje taka zbrod
nia, wskazują nam o b r a z o w o 
p p . R. de Hers i F. de Crois-
set w 4-aktowej komedji pod 
tytułern, jak wyżej na wstępie . 

Przepyszną tę awanturę, re-
petowaną n ieskończoną ilpść 
razy w Paryżu i innych stoli
cach (nie wyłączając syreniego 
grodu), zademonstrowal i nam 
wczoraj pp . H e l e n a B o ż e w s k a , 
W. L e n c z e w s k i i ich dobrany 
zespół. 

Bajkową była Coletta (Bo
ż e w s k a ) w rolj , męczennicy *a-
wiedcióafegtf { l i j o i z m u . Artyst 
ka ta, o ruchach pantery i prze-
pastnem spojrzeniu otchłannych 
s w y c h źrenic, bierze widza jak 
p ło t kę od p ierwszego tzutu 
w4dki i unosi ku s z c z y t o m — 
po to, by po zapadnięciu kur
tyny rzucić go w bajurkę c o 
dzienności . 

W . Lenczewsk i , mistrz z ło te j 
ostrogi, zdobyte j na p ierwszo
rzędnych scenach , j a k o „powró-
cony" Jakób Vaudiere p r o w o 
k o w a ł skandal iczne oklaski. 
Pozostal i s p i s k o w c y usprawied
liwili w zupełnośc i fakt wspó ł 
gry z nacze lną dwójką. 

W teatrze, „Palące" powia ło 
.Rozmaitośc iami". Kto sztukę 
kocha i c h o ć trochę na niej 
s ię rozumie -f- niech nie omiesz
ka przybyć i dziś na drugie i 
ju tro na 3-cie przedstawie
nie naszych przemiłych gości . 

1 i$mul<!s. 

•yndykat Rolniczy Białostok 
[ SP. AKC. 

ted. 15 kwietnia rb.przeniesiony ze 
na ulicę Lipową Nr. 45, teiof. 

Adres telegraficzny „SyndyKat-Białystoh 
"wszelkie zbnżn, na-Kupuje: siona, paszę etc. etc. 

Sprzedaje; B .,,.i 

V a i 

D* 

Dr. Leon Kryński 
powrócił 

i wznowi/ przyjęcia 

|__ II III III11IIII .IWnl— l i i lll.. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lecz. promieniami Rentflcna. 
Przyjmuje od sodu, 10—I i 4— ł. 

Bi.lymok, u l ir . L ipow. t7. 

Dr. SZACKI 
Choroby uszu, gardła t nota 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul. Sienkie
wicza 43 (róg jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—I i 4 — 7. 

Doktor M. Kanel 
Choroby weneryczne, mo
czopłciowe skórne (wloców) 

ul. S ienkiewicza Nr. 37. 
Przyj. 4-7, kobiety i dzieci 3-4. 

Dr. J. Wałeck i 
Choroby w l o t ó w 
weneryczne. (Oświ 

cewki i jacch 
R-k Kościuszki 3. O d j 

Dr. ML Kacndso 
Choroby weiieryizno 

Białystok, ul. Kilińsli 
telefon Nr, 243 

Przyjmuje od g. 9 -I 

Dr. NEUMA 
b, ereł. Piolr0gTod«kieao 
lewłkipgo s^pilftU KfDdi 
Choroby włncrycznf, % iornr 
moczo-ptiiowc (W-914) 
1 od 5-8 ppoiłud ul. KiJmu 

sitary 
t l en ie 
i, 
S-7 w 

n 
•Jtiiriw 

i 4 

kb. Urn 

d 10-
*"ĝ  i 

(ul. N i e m t i y t . ) w Ri.ł-yn .toku. 

Dziś k> teatrze „'Palące* znakomita komedja Molnara „D/ABEL" 
jutro WOJNA 1 MIŁOŚĆ kom" Chełmickiego. 

OBCASY GUMOWE I 
PODESZWY GUMOWE 
tą trwalsze t tańsze nlz skóra. Najlepsza 

ochrana przeciw wilgoci t zimnie. 
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Tłuszcz roślinny 

KUNEROL 
czysty, smaczny, 
łatwo strawny 

TAMI. 
Przcd.uw.c-irl: Sp, AKc. Lambert « HriysiaK Warszawa, 

Kom.aarz p*wftatow«j Kasy Chorych 
W Biatymitofca ninitj izym o « ł . i z » , i«-
w dniu 27 kwietnia r, b. o godi . M-*j 
prxy ulicy Si«nkirwi«za 42, odbędzie 
• ie LICYTACJA ruch.mo.c i p. I. 
D . S i p i r e, zajętych na podita-
wte Artykułu 53 p. I Uat. S«im*we) z 
dn. 19 maja 1920 F. OZ. U.t . Nr. 44. 
Sprxfidawaa« bqdą Uftat^pnjącc przed-
nlioty: 723'/$ arszynów aukn« oe«n^o-
ayeW na effólną iumf 6^80,000 mkp. 
Qfla,dać m*ina przedmioty na miejicu 

, na pół godxtny przed licytacją. 
Białystok, dn. 23 kwietnia 1923 r. 

Komisarz Powiat. fCaiy Chafycb: 
332 Pr. SzayKowiUi 

Egt.tmąt l i s za ja i t. p. U I U W I maać 

„Lain Age 
fpraedają apt«ki i iklady aptecume. 
Apteka A. Cąs teck iag* w Warszawie 

Ogłoszenia drobne. 
poszuKi4tx;R«%.ob»i:ui 
lt«»ent«. Z u t o . i t n i . da Adm. „Diien-
S'^L.Bł«ł«'f*°.«!lti««a p « j .-T*. 542 
S k * 1 * l i o , , » kastł p«wołaJ i iT*^Td. : w 
2[ Bi . lym.toku pricz P. K. U„ u iroit 

- . = ^ Mrjłocho Barona ( n x u . I » 6 ) 7.hi. 
m M »m B"y*'• uP'"> e ' Nr- 6- 546 

' • * 2 Ł 1 , K- U ' w Białyiwtoku roes. t88J 
**? i 1 *' 5 S łanuława Bojar >un, prsy 
" JŁtfeH£3t3L.Nr.- *• ' 54' 
/ e u b i o n o karl," ifdYm£t»nizT7.ńia 
• * «yd. pner P. KI V. Mddl.n i do 
o , " ! , 0 , o b i 8 " r « # d . P « * ł Slaro.two 
Moaakw r.ci. I8P9 as >asi« Zyjmunl. 
J .kub i .k . z .m. we wai Wola gm. Sic-
>,*c pow. PłeA.ki. ;4D 

Zgubiono do »ód o .obi . ly . 
pt*»i S t . , o ł lwo B i . ) . , okie na 

imi« Jadała V ' i a c » i . m . | n y oliry 
We»ol# | §. 1 J *><ji 

Zgubiono z . i w i a d ę i m i e ^ i»d. j«k« 
p . .zport p « o j gmino Ź a t »d« w n . 

imię M . r j . Ri tkow.ka »»m 
Mo«t»woi|4r. , 

| p . n n 
du ni jcsyciel-Inteligentna 

ka po.zukuj*- ,o.'«<iy k . t t ee «k i lub 
Ko.podyiii. Uki ńcry ł . k o n a Dspod.r-
c i e . Z ( ł o . z e n a do Red, . 0 ienuika" 
pod „po.zukuj iin". 539 

Baraio zdolni i pi.ktyk, 
wami mr ih |n ik - m«s?vin»l , 

parowych, gaz iwych, ropowy 
nywaipa roperai je i przerobi' 

S p r z e d a m Pim.tm l2. sklep BpoJ^wezy, 

1 S t a r o s t w o B;i 

„Apollo" 
Tylko dziś i jutro!!! 
P E R Ł A rosyjskiej l iteratury. 

PONIŻENI i SKRZ 
F. M. Dostojewskiego 

1. 

wi.decl-

Ji wvkt.-
U-

rządzani Elek równie, poazu EUJ«- ia-
kiOfokoiwiek zajęcia r .He na wyjazd. 
ogłoszenia: powiat Bi.lostocfc gmina 
Zawyki (pocztu Strabl.) T. Cia»ow-
Jii . • T 540 

LeKcji ta6ci 
Tango, ponton-1/ Sehimmy, One Btep, 

in. udziela >łvi ny jazz-bandzi ita. Ai 
guat Braun, w: slitpui»<:y obfen 
roat. Rytza. / t ł a . z a ź ii« 
ub ież piśmiennie pod adr. 

Rylz pok. 408 (od g, 5 do 7 

'gubiono dow id osobisty w^ ii' przez 
atostockie na 

U Birenbaum zsjm, przy «lKC«yitochp)r 
wskiej Nr,_4. 

Skradziono do1 rótł osobisry, 
przfjz Staros wo Bielekie i a 

Nieta wajnsztejti w m. 
pow. Bielskiego 

Wolna przeróbka słynnej 
powieści z n a k o m i t e g o 
r o s y j s k i e g o p i s a r z a 

Dram. życiowy w 6 
aktach. W roli gł. 
nasza r o d a c z k a Mia Mara 

przy iui. 

lii 

ojiebiściie 
Hotel 

wtecz.). 
5W 

Wiię B e -

5% 
ydanty 

imię 
Siemiajtyczae^ 

$49 

„Mod ern »» 

D Z I S arcydz . film. w y t w ó r n i 

-DEKL JL" 
— w Berl inie . -

AJ BRACIA 
wzruszająca traącd}a życiowa na tle i. nieszczęśliwej miłości. 

łych: W rolach glówn; 

LUDWIK HEGENER, 
HUGO GEORGE. 

Kasa czynna od godz. 5.30 pop. 
Ostatni seans o godz. 10̂  13 wiecz. 

Wydawca i Redaktor Józef Ujejski. UrufcYobk. zJTGZ&sm, j . • W . w a k j U a , fiiaV»fk W L » w » V 
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